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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Zr. Lwowa d. 10; maja. —

Jego Królewiczowska - Mość najdostojniejszy
i  r c y k s i a z e M a x y m i 1 i j  a n A u s t r y-
j a c k o - E s t e ii s k i , przybył tu w najlepszem 
zdrowiu dnia wczorajszego o pól do 6tej wieczo
rem , w odwidziny do Swego starszego brata, na
szego najdostojniejszego Arcyksięcia jeneralnego 
Gubernatora.

—  Z  Wiednia. —

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

^ a j .  C e s a r z o w a -K r ó lo w a  J e jm o ś ć  ra c z y ła  h ra 
b im ; A d e l a j d o  L  a n c  lt o  r  o :ń s k  a , z  d o m u
p  L J  u  O '

hrabiankę Stadion, mianować Spoją damą pa
łacowa.

D o k o ń c z - e n  i" e odiniau zaszłych w c. k. 
Wojsku (przerwanych W nrze. 52. Gazety naszej); 
Peusyjonowanymi są : Pułkownicy : Antoni N e- 
g r o n i  d i E l i  o,  dowódzca pułku żandarmów,
* charakterem jenerała - majora; Wincenty 
G z w i k ,  z pułku huzarów Fryderyka-Wilhelma 
Króla Pruskiego( nr. 10. —  Podpułkownik Gof- 
łred I l a t z e n d o r f e r ,  z pułku piech. barona 
Paumgarlen n .2 l, z charakterem pułkownika.—• 
Majorowie: Marcin K a t o n a ,  z pułku piechoty 
Arcyksięcia Franciszka Karola n. 52; Emeryk de 
® a c k y , z pułku huzarów Szeklerskich n. 11
• Antoni M es  z e r a ,  major placu w Mantu!, 
z charakterem podpułkownika ; wreszcie Wacław 
baron S c h i r n d - i n g ,  z pul ku kirysyjerów Króla 
haskiego n. 3. —  Kasper baron N e u g c b a u c r ,  
pensy jonowany podpułkownik, otrzymał dodat
kowo charakter pułkownika.—  Emanuel hrabia

i c h y - F e r r a r i s ,  nadliczbowy major z pul. 
hiiarów Cesarza n. 1. wystąpił z służby.

P ortugalija .
Donoszą z Lizbony pod diiiertr 16. kwietnia; 

że Królowa po daremnych usiłowaniach utwo
rzenia z partyją wrześniową koalicyjnego miii i- 
steryjum, udała się do księcia Palmelli i hra
biego Yiłlareal, dła wezwania ich do złożenia ga
binetu. Ostatni wzbraniał się wszakże mieć udział 
w adminiślracyi”, niezlożonej wyłącznie z charty- 
stów; książę zaś przyjął polecenie i skutek usi
łowań swoich przyrzekł-Królowej najdalej za trzy 
dni przcdlożre;

ffiszpanija;
Moniteur z  dnia 26. kwietnia zawiera nastę

pującą telegraficzną depeszę zBajouny z dnia te
goż o pół dó 2. po południu: sZaległe poczty
z Madrytu nadeszły; dywizyja Parry przywróciła 
komunikacyje. Jenerał Nogueras' mianowany jest 
(w miejsce van Halena) główno-dowodzącym ar- 
miją centralną.'*

Według dziennika bajońskiego Phare z dnia 
231 kwietnia, Maroto chciał z początku dla odwró
cenia uwagi-Espartera coś przeciw Bilbao przed
siębrać; lecz wyruszył polem do Balhiasedy, dokąd 
przybył dnia 18. kwietnia.—  Mówią, że Maroto
i Esparlero wchodzą w układy, by ostateczne spo-
i .  •................ . i _____ : ______ ............... ................................. j _•  ■ l  i !ltojue zagodzenie sprawy przyprowadzić do skutku,
w klórymto zamiarze arcybiskup Kuby wszedł 
w listowanie z panem Marlinez de la Rosa. .

Wielka Brytanija i Irlandyja..
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 22. kwict,

p . Laboucherc (podsekretarz Slanti w ywdziale * 
osad) wniósł na drugie odczytanie bilu, mocą 
którego konstytucyja Ja maj ki ma być zawieszo



ną, i oświadczył przytem, ze ministcryjum pod 
■względem środka tego tak sarno chce postąpić, 
jak dawniej działało przy zdarzeniu podobne
go Kanady dotyczącego się bilu; wnosi przeto, 
ażeby bil bez rozpraw po drugi raz odczytano, 
a potem ażeby przed kratkami izby wysłuchano 
obrony strony interesowanej, wniesionej przez 
rzeczników, i właściwe debaty ażeby się wtedy 
dopiero rozpoczęły, gdy bil do wydziału przej
dzie. Sir Rob. Peeł nie miał przeciw temu nic 
do zarzucenia, lecz zastrzegł się wyraźnie prze
ciw wszelkiemu przypuszczeniu, jakoby przez 
to zobowiązywał się do zasady lub do pojedyn
czych szczegółów' tego postanowienia. Zarazem 
wyrzekł nadzieję, źe nie będzie potrzebną rze
czą tej zresztą ważnej sprawy w duchu stron
nictwa uważać. Kil odczytano więc po raz drugi, 
po czem p. Burge, którego izba ustawodawcza 
Jamajki ajentem swoim obrała, wystąpił przed 
kratkami izby, i miał obrończą mowę, trwającą 
pięć godzin , z której wszakże pisma publiczne 
bardzo krótką zdają sprawę. Słuchanie drugie
go rzecznika, p. Sergean Mcreweather, mają
cego mówić imieniem właścicieli dóbr w Ja
majce , na następny wieczór odłożono.

D o k o ń c z e n i e  d o k u m e n t ó w  w s p r a 
w i e  p e r s k o - i n d y j s k i e j :  W ostatniej nocie 
hrabi Nesselrode z d. 5go marca, lord 1'almer- 
ston zostaje upoważnionym do ogłoszenia noty 
z d. Igo listopada. Ministerrossyjski daje wtem 
nowem udzieleniu powtórne wyjaśnienia o trak
tacie Persyi z władzcą Iłandaharu, na który hra
bia Symonicz przyrzekł gwarancyję Rossyi. Po
wiada o n , że traktat ten podpisany był przez 
hrabię Symonicza, nieoczekując cesarskiego upo
ważnienia ; Cesarz nie pochwaliwszy gwarancyi 
nie chciał jej ratyfikować; pułkownik Duhamel 
otrzymał instrukcyje w tym duchu i ma on o- 
świadczyć Szyrdarom Babulu i Iłandaharu, że 
jest zamiarem Cesarza wchodzić z nimi li w 
związki handlowe. Po wyliczeniu tego wszyst
kiego , co Rossyja uczyniła dla zaspokojenia 
Anglii, minister rossyjski ze swojej znowu stro
ny wyraża życzenie , ażeby rząd angielski sto
sunki przyjacielskie z Persyją przywrócił, za
przestał uzbrajań się w Odnodze Perskiej, i wstrzy
mał się od przerywania spokojności ludów środ
kowej Azyi i t. d. —  Lord Palmerston odpowie
dział pod d. 4. kwietnia, iż rząd angielski usil
nie pragnie przywrócić znowu przyjacielskie sto
sunki z Persyją, i że to tylko od Szacha zależy. 
—  D. 20go marca pisał on (lord Palmerston) 
do pana Mac-Neil, udzielając mu noty przesia
nej ambasadorem w Wiedniu i w Paryżu, w 
której zawiadamia ich, ze nie dawno dószła wia
domość , iż goniec angielskiego poselstwa, w po

wrocie z Ilcratu do Teheranu, został, bez-wąt- 
pienia na rozkaz władz perskich, zatrzymanym 
i sromotnie znieważonym. Słyszał także, iż amba
sador perski jedzie z Teheranu do Anglii , dla 
złożenia Iirólowej życzeń d o 'je j na tron wstą
pienia ; lecz ten nie może być przyjętym, dopo- 
kąd Szach nie da zupełnego za tę obrazę za- 
dosyćuczynicnia. Uprasza zatem ambasadorów 
w Wiedniu i w Paryżu, ażeby Ilussein Chano
wi zaraz po jego przybyciu do której z tych 
obu stolic oświadczyli, że zostawałby w upoka
rzającym położeniu, gdyby nie oczekując skutku 
tej sprawy i mimo udzieleń tych do Anglii się 
udał.

Dzieńnik Times zawiera wiadomości z Czer- 
ltasyi z d. 14go grudnia, według których w po
łowie listopada 8000 wojska rossyjskiego wyru
szyło z nowej warowni przy wybrzeżu Sem es, 
dla wyjścia w dolinę Anapy na przeciw złożo
nego z 300 wozów transportu prowiantów i amq- 
nicyi dla warowni, ciągnącego pod zasłoną 1200 
jazdy i nieco piechoty brzegiem morza wzdłuz 
ujścia Iłubanu, i dla sprowadzenia go bezpiecz
nie do twierdzy. Dowódzca stojącego w Czerka- 
syi rossyjskiego wojska zajął z armiją swoją w 
początkach grudnia przy ujściu Iłubanu oszań- 
cowany obóz zimowy.

Francyja.
Według najnowszych pism paryzltich z d. 27. 

kwietnia, p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y j a l n e  
z d a j e  s i ę  n a r e s z c i e  z b l i ż a ć  d o  r o z 
w i ą z a n i a .  Journal des Debats wspomina o 
porozumieniu się zaszłem między marszałkiem 
Soult a panem Thiers i mniema, że ministeryjum 
najdalej za dni kilka złożonem będzie. »Jest 
rzeczą pewna'1 powiada również Constitutionel, 
»ze bardzo wiele wpływu mający członkowie o- 
wych 221 udali się wczoraj do marszałka Soult 
i prosili go usilnie, by się do pana Thiers zbliżył. 
Oświadczyli marszałkowi, że uważają za podob
ne tylko ministeryjum lewego środka, wsparte 
na dynastycznej lewej stronie i na owej znacz
nej części prawego środka, który ministeryjum 
z d. ,15go kwietnia dla tego tylko wspićrał, że 
się od doktrynistów odłączyło i ogłosiło amne- 
styję.*

l n t e r p e l a c y j e  ciągnęły się dalej na po
siedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 28goi 
kwietnia. Najprzód mówił p. d e  L a m a r t i n c ,  
który zwracając się do wyrażenia p. Guizot z dnia 
poprzedniczego, mniemał, iż żaden z członków 
owych 221 nikomu nie dał prawa slypulowania 
za niego. Nie sądzi również, ażeby która par- 
tyja mogła w izbie wyłącznie parlamentarską się 
nazywać. Izba chce , ażeby rząd był dla wszy
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stkich. Owi 221 niczego innego nie chcieli jak 
tylko tego, co się stało r. 1789 i 1830. wPowia- 
dasz WPan" woła mówca zwracając się do pana 
Guizot, »ześ my w obłędzie byli. Spojrzyj WPan 
tylko na anarchiję panującą W tej izbie, a 
wszędzie po za izbą na owe zniechęcenie, na 
owo zatamowanie interesów 1 Owi 221 nie byli 
w obłędzie, albowiem, stosownie do woli kraju, 
nigdy nie chcieli oni przyjmować takiej adini- 
nistracyi, która się na ostatnich kończynach le- 
Wćj strony opiera. Ministeryjum obejmujące kie
runek spraw publicznych, za symbol położenia 
swojego powinno przyjąć' uspokojenie namięt
ności politycznych, milczenie opinij i powrót 
do materyjalnych jakotez moralnych ulepszeń." 
P. G u i z o t  odpowiedział, że dnia poprzed
niego tylko za siebie i swych przyjaciół mówił, 
nie przywłaszczając sobie bynajmniej prawa do 

części izby, do której poprzedniczy mówca 
■należy. Jeźli kogo wyraz »stypulować" dotyka, to 
go chętnie cofa. »Zresztą »mówił dalej p. Gui
zot" konserwatystą i radykalistą nigdy razem nie 
byłem. Nie pochlebiałem nigdy wszystkim opi- 
nijom, i nie pojmuję jak wyrazy moje mogły 
kogo dotknąć. Nie uważam za rzecz potrzebuą 
mówienia o ministeryjum, nienalezącem do ża
dnego z owych odcieni, które przy wyborach 
zwyciężyły. Jak gdyby z_resztą było podobień
stwem czuwać nad moralnemi i materyjalnemi 
interesami nie miawszy żadnego zdanial" (Śmiech.)

de  Ł a m a t t i n e :  rDotkliwość, o którą
mnie właśnie obwiniono, dzieli ze mną 200 
Członków tej izby, którzy są moimi polityczny
mi przyjaciółmi, a których organem byłem w 
tej chwili. ( Poruszenie w izbie.) Dziś je 
szcze połączeni jesteśmi dla zjednania sprawie 
naszej tryjumfu. Co się zaś dotyczę owego dzi
wnego obwinienia, jakobym wszystkim opinijom 
pochlebiał i był razem konserwatystą i radyka
listą, odpowiadam jedno tylko słowo : byłem w 
tej izbie zawsze umiarkowanych zasad. Oby p. 
Guizot mógł to samo o sobie powiedzieć I Pan 
Guizot o jednym tylko szczególe zapomniał, że 
są dwa konserwacyjne systematy , jeden, który 
Wstecz się cofa, drugi, który naprzód postępu
je. Ja jestem za tym ostatnim." \Dlugie poru
szenie.) —  Jenerał Bugeand wyraził ubolewanie 
swoje nad słowami pana de Lamartine. P. Gui
zot oświadczywszy się w sposobie pojednawczym, 
jako »dobry obywatel" postąpił. P. Guizot wi
dział większość tam, gdzie ona jest w istocie , 
W połączeniu obu środków, mających ten sam 
początek, te same żywioły, te same zasady. »Co ■ 

■ ?dź powiedzieć mogą skończył jenerał mowę 
sw°ję,“ mniemam, żeś my dobrze uczynili, da- 
wszy głosy nasze panu Passy. Szanowny p. de

Łlamartine, walcząc pierwej przeciw emu środ
kowi,, szczerze się teraz do niego przyłączył.*? 
(Oklaski.) P. O d i 1 o n - B aro t : sNie jestem 
interesowany w tej sprawie, ponieważ opinija , 
którą reprezentuję, jest i będzie daleką od wła
dzy państwa. O kombinacja obu środków nie wy
rażałem się nigdy pochwalnie. Co się dotyczę 
prezydencji, oświadczyłem na piśmie, iż nie 
można z tego robić sprawy gabinetowej. Opozy- 
cyja nie miała żadnego udziału w tern długiem 
ministeryjalnem przesileniu. Usłyszawszy jalt ten, 

■ który nas o niezdatność do rządu obwiniał, sam 
siebie tylko za jedynie konserwacyjnego, za je 
dynie zdatnego do rządu ogłasza, wtedy pozna
łem w nim owę dawną nienawiść, która go cią
gle przeciw partyi mojej ożywia." Mówca usi
łował jeszcze dowieść , że rozrzucone są po róż
nych partyjach owe żywioły większości, o któ
rych wczoraj p. Guizot wspominał. Przytem 
sam kraj oświadczy! się przeciw temu twierdze
niu , jakoby lewa strona nie była zdatną do rzą
du. Jest nieroztropnością ogłaszać systematycz
ne wyłączenie prz-eciw partyi, która sama nie 

jest wyłączającą. WPPan« woła p. Barrot do pana 
Guizot" chciałeś do władzy państwa wejść z roz
winiętą chorągwią stronnictwa. Wtedy musieliś
my WPanu przypomnieć ustawy przeciw wol
ności, które sam układałeś. Przyjęliśmy WPana 
jako osobę nie jako partyję. Z  jednej strony 
tej izby , po której siedzieć nie mam honoru, 
padły może nieroztropne słowa, lecz należy przy
tem mieć wygląd na okoliczności i przedłużoną 
walltę, w którj-ch je  wyrzeczono." W końcu 
mniema! pan Barrot, że korona, usłyszawszy 
teraz te oświadczenia , nie powinna pozwo
lić, by podobne położenie dłużej trwało; w ra
zie przeciwnym musiałaby izba aczkolwiek 
z uszanowaniem jednakże ostro przemówić. —  
P. Guizot odpowiedział dosyć umiarkowanie Ji od
pierał od siebie zarzut, jakoby chciał dawną 
walkę opinii wywoływać. Po nim nastąpił pan 
Cunin-Gridaine. Nareszcie wszedł na mównicę 
p. Mauguin, dla powtórzenia wyjaśnień. W końcu 
zapowiedział w mowie swojej , że , jeźliby byt 
tymczasowego ministeryjum jeszcze dni kilka się 
przedłużył, należy wnieść adres do korony, 
ażeby ta przychyliła się w końcu do położenia 
tamy temu przesileniu i ażeby życzeń wyborczej 
Francy i {de ta France electorale) wysłuchała.—  
Po ukończeniu wyjaśnień o przesileniu ministe- 
ryjalnem, p. Mauguin raz jeszcze wszedł na mów 
nicę i uczynił zapowiedziane do ministeryjum 
zapytanie o wypadku ze statkiem parowym E x - 
press (w sprawie wiadomego uprowadzenia ster
nika). —  Tak minister spraw zagranicznych 
książę Montebello, jakotez minister marynarki



kar on Tupinier, pospieszyli dać izbie takie za
dowalające objaśnienia, iż o sprawie tej juz wię
cej nie wspominano..

Książęta Orleański i Nemours wyjechali przed 
kilku dniami- z Paryża. Pierwszy przeglądać ma 
artniję północną, drugi zaś ma się udać do Me- 
zieres, gdzie jest główna kwatera dowodzonej 
przezeń dywizyi. Królewiczów spodziewano się 
dnia 30. kwietnia z powrotem do stolicy.

Dnia 25. kwietnia przed sądem assysów Sekwany 
toczy! się proces przeciw zawiadowcom (G(frant) 
dzienników l'Europę monarchiąue j Estajfette. 
Obaj zaskarżeni byli o wzywanie w swych pls- 
smach do nienawiści i pogardy rządu i że pu
blicznie oświadczyli się za formą rządu, odmienną 
od teraźniejszej. Obrońca, p. Dugabe, dla burz- 
liwości swej mowy, był kilkakrotnie do porządku 
wzywany. Sąd przysięgłych, obu zawiadowców 
uwolnił. —  Tenże sąd przysięgłych uwolnił da
wniej już dzienniki: La National, też sarnę
V Europę monarchięue i l'Eecho fra n ęa is , ob
winione o artykuł zachęcający do wojskowej bez
karności , do nieposłuszeństwa dla ustaw, niena
wiści i pogardy dla rządu, i zagrabione egzempla
rze wrócić rozkazał.

Były hiszpański pierwszy minister, pan Zea 
Kermudez , wrócił do Paryża z podróży dó Wie
dnia i Berlina.

Były deputowany C a b e t , który za przekro
czenie druku skazauy był na dwuletnie więzie
nie i od wyroku tego ucieczką się uchylił, wró
cił do Paryża po pięcioletniem wygnaniu.

Holandyja>.
Dziennik Handelsblad donosi pod' dniem 22. 

kwietnia, że pobyt C e s a r z e w i c z a  Na s t ę p c y  
K o s s y j s k i c g o  w Holandyi potrwa do d. 30. 
kwietnia. Goniec przybyły z Petersburga przez 
Londyn i Brusellę do Hagi, przywiózł depesze 
W ielkiemu-Księciu, w skutek których podróż 
jego do Anglii ma być na rok następny odłożoną.

Królestwo Polskie.
— 7. Warszawy d, 26. Kwietniu. —

Przed kilku dniami w fabryce machin Banku 
Polskiego na Solcu ukończono mały wóz parowy 
(lekomotywum). W zeszłą sobotę i poniedziałek 
na kolei poprowadzonej od Wisły aż do inlyna 
parowego, pierwszy raz odbyto próbę z najpo
myślniejszym skutkiem. (Gaz. War.)

Rossyja.
Jks. Mateusz L i p s k i ,  rzymsko-katolicki bi

skup Miński , otrzymał order St. Anny pierw
szej klasy z koroną cesarska.

Piszą z Wilna , ze duia 20. stycznia r. b. umarł 
w powiecie telżyckim włościanin imieniem Mi

chał I{ i a w ł e j  t y s ,. mający lat 137. Urodził 
się on w tymże powiecie , pojął żonę w 10. roku 
i miał kilkoro dzieci, z których przeżyła go jedna 
tylko córka już w bardzo podeszłym wieku będąca. 
Zmarły używał najskromniejszego pożywienia., 
jadł czasem tylko mięso, częściej ryby, a wódkę 
bardzo miernie pijał, Ulubioną rozrywką jego 
było polowanie. Przez całe życie nie- cierpiał 
żadnej choroby, tylko w ostatnich lalach zapadł 
na osłabienie, i lubo w tak późnym wieku, do 
samej śmierci miał przytomność umysłu.

Towarzystwo muzyczne galicyjskie, zezwolono 
najwyższem postanowieniem' Najjaśniejszego Pa
na, rozpoczyna swojo działalność we czwartek 
dnia IG. maja r. b. wydaniem w i e l k i e g o  
k o n c e r t u  w tutejszym teatrze. Dochód z te
goż. koncertu przeznaczony zostanie- na założe
nie szkoły śpiewu i grania na skrzypcach. Ani 
wątpić że miłośnicy muzyki zechcą wesprzeć 
silnie pierwszy krok tak ważnego przedsięwzię
cia. Bliższe szczegóły o- koucercic zawierać' 
będą afisze.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
fJSieurzędawe.J

Targ na woły we Lwowie d. 6. maja 1839.
Z  przypędzonych 23 sztuk wołów w 3 parly- 

jach sprzedano- rzeźnikom tutejszym, a miano
wicie : Chaim Friltmann z Holowa , 20 sztuk , 
ważących mięsa 13%  a łoju 1 %  kamienia, no- 
76 zr.; od hr. Potockiego z Lipowca,. 2 sztult, 
ważących mięsa. 16%  a łoju 3 kamienie, po- 
100 zr. i 1 sztukę ważącą mięsa 15%  a lojui 
Z%. kamienia, za 92 zr. 30 kr., w. w.

Woj nil/) w d. 7. maja 1839. Jarmark tego
roczny różnił się od dawniejszych tak dalece, 
iż mało kto znalazł w nim podobieństwa do- 
nich; i tak: wołów było n iew iele, bo lubo ra
chowano na moście przeszło 6000, jednak nic 
było tyle do .sprzedania, ponieważ w rachunek 
ten wchodziła cześć wołów w Stanisławowie za1- 
kupionych, za które w Wojniłowic zapłacono. 
Dawniej bywało 10 do 12 tysięcy wołów na tym 
jarmarku. Zurawieńsry handlarze porozumieli 
się międzw sobą lak dalece, iż współubieganiar 
się o kupno nie było żadnego. Sprzedający drzy7- 
mali obok wołów, kupujący zaś poprze/.naczałi 
sobie woły, które i przez ltogo mają być kupione; 
tak dalece, iż węgierskim kupcom odstąpili" pe
wną część. Z  tego powodu przy tak malej ił o-
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■ ści wołów: i przy barazo ■ dobrych w Ołomuńcu 
sprzedażach, ceny były nieodpowiadające. Brak 
paszy wielki miał wpływ-, bo za dwa tygodnie 
maja w Kałuszu więcej kupować, a to żeby 
przez ten ©zas- nie mieć wydalliu na kupno 
siana. Tłuste woły w małych partyjach płacono 
drożej niż w wielkich. Najwyższa cena była 160 
zr. m. k. za parę 12 cc t nar owy eh ; te^kupił Moł- 
drzyk wziąwszy radasz z- dodatkiem trzech wo
łów daremszczyzny. Do Węgier zakupiono pół
tora tysiąca sztuk. Za-drobne i chude-woły naj- 
łepiej płacono, bo-na takie więcej było kupców 
do paszy , także i> mniejszego na to trzeba ka
pitału , dla tego i współubieganie większe. Za 
ziniowlę dostało się właścicielom w przecięciu 
mniej niż w roku zeszłym , osobliwie na dobrych 
Wołach. Prócz wypadku szczęśliwego kupna je 
siennego, woły w żydowskich rękach będące le
piej sprzedawano niż w obywatelskich, i tak: 
na niemioskich zarobili Żydzi po 10 zr. m. li., 
na pałahickich po 7 zr. m: l i . , zaś obertyńscy 
Żydzi po -4 zr. m. 1«: na parze i t. d. Powo
dem lego są- stosunki z kupującymi. Mimo tak 
małej ilości wołów, znaczna część została nie- 
sprzedaną. Handel len przeszedł w żydowskie 
ręce , codziennie staje się gorszym i, na koniec 
upadnie.

O zboże i wódkę dopytywano się mocno ; —  
pszenica jest wyżej 8 zr. w. w ., żytu wyżej 6 
zr. w. w .; jeżeli to ostatnie jak mówiono wygi
nęło na Podolu, to znacznie podrożeje.

Nowy Sęcz d. 8. mają 1839. Handel równic 
zbożem jak i .wódką idzie u nas bardzo tępo; 
nie ma bowiem żadnego w dalsze okolice od
bytu. Spodziewana potrzeba na spław Wisła do 
Gdańska, nie nastąpiła, ceny zatem idą na dół, 
a ponieważ i . oziminy wszędzie dobrze przezi
mowały i pięknie wyglądają., nić ma przeto 
widoku, by się handel ożywił. Lubo wiosna 
pozna nie dozwoliła-, wcześnie pokończyć robót 
p.olowych, to nie zrobi jednak żadnej różnicy, 
kiedy teraz bardzo piękne mamy do tego dnie 
i-te nam. jeszcze dalej posłużą:

Za korzec pszenicy pięknej płacą tu teraz 4 
z r ., zyla 3 z r ., jęczmienia 2- zr. m. k . ; owies, 
tylko podrożał, korzec na 1 zr. 18 kr. m; lt.; 
kartofle plącą 36 kr. m. k. i jest ich jeszcze 
wszędzie pódostalliiem..—  Za garniec okowitej 
u 30 stopniach ledwo 29 k r:, szumowej o 20 
stopniach 19 kr., m. lt., chciawszy znaczniejszą 
P,artyję sprzedać , dostać można. Wiele gorzelni 
dotąd jeszcze ją wyrabia.

Na-wołach opaśnycli dobrze teraz wychodzą; 
odpowiednia cena mięsa w Wiedniu jest powo

dem, rż’ kupcy takowych tu na miejscu szuliajs 
i dobrze płacą.

Względem nasienia koniczyny doniesienia z AiA 
glii i Hamburga brzmią nader niepomyślnie-; 
produkt ten bardzo tani nizko stoi, przez co 
spekulanci znacznie tracą.- W  skutek tego we 
Wrocławiu parę domów' handlowych1 zbankruto
wało. Od nas zaś lak- dalece nasienie koniczyny 
wywieziono, iż wielu gospodarzy teraz na własną 
potrzebę i za wysoką- cenę dostać go nie mogą.

W iedeń d. 3.maja 1839. H a n d e l  w o l m i ,  
a) Ołonimiiecki targ na woły 1: maj-a przypa
dający odbył się żywo, jeszcze 27. to jest w nie
dzielę, i to nie w Ołomuńcu ale przed Oło
muńcem. W skutek- niezgody po między han
dlarzami a liompaniją rzeźnihów Fischer i Kaub- 
ner, obiedwie strony mszyły na wyścigi z Oło
muńca aż do Zatora w Galicyi, gdyż woły starą 
drogą pędzono. Po drogach kupowano formalni 
licylacyją, a to ■ stosunkowo do wagi po 40 do 
42 zr. w. w. bez procentu. Kryś złączywszy dó 
wołów p. barona Konopki swoje 60 sztuk gor
szej jakości, wziął od kompanii Drandlera i Slein- 
baelia za parę po 470 zr. w. w. bez radaszu-, 
szkodo i bez braku. Otrzymali plac handlarze 
i . zakupili wszystkie woły dobrej jakości-w ilości 
890 sztuk, kompanija zai-rzeźników Fischer i 
Ilaubner kupiła od p. Paulina średniej jakości 
woły i to różnemi- podstępami, stosunkowo do 
wagi cetnar po 39"zr. w. w. bez procentu; —  
reszta wołów była na płac wiedeński niezdatną,, 
a ogółem przypędzono do Ołomuńca 2200 w'o- 
łów. Tak zakończył się targ ołomunieeki prze-- 
szło-lygodaiow y—  lecz

by tutaj do stolicy dostawiono do dnia wczo
rajszego przeszło 1600 sztuk wołów' i płacono- 
od cetnara wołu węgierskiego po 38 do 3 9 / 3 
zr. w* w. bez procentu galicyjskich zaś wołów 
oprócz już w piątek przeszłego tygodnia zakon
traktowanych , żadnych nie było. Dnia dzisiej
szego stanęli handlarze do zakontraktowania wo
łów tak drogo przed Ołomuńcem kupionych; 
zaltotraklowaiłie trwa zwykle do południa, dzis- 
zaś trwało do godziny 2. z południa; handlarze 
się z ceną trzymali, rzeźnicy zaś dać jej nie chcieli 
i już z largu odchodzić zaczynali; dowód, że 
mają zapas i- że im na wolach nie zbywa. Na- 
reszcie handlarze uledz musieli i woły przed 
Ołomuńcem po 40 do 42 zr. w. w. bez procenta- 
kupione; sprzedali dziś po 38 do 39 zr. w. w. 
bez procentu ; oczywistą tedy ponieśli stratę, a 
jeszcze większą poniosą, jeżeli waga oszacowa
niu nie odpowie, jak się juz w przeszłym tygo- 

' dniu wydarzyło , że przy kupnie szacowano parę. • 
na 1075 funtów a waga tylko 1013 funtów ołta-,-



zała. W  tent miejscu robimy tę u w a g ę z e  
wszystkie woły galicyjskie, które wcześnie ze 
stajni wypuszczono- i w te wielkie śniegi pędzo
n o , do tycli czas źle ważyły.

c) Zakontraktowanie dzisiejsze potwierdza nasz 
domysł jeszcze na początku lego roku u miesz
czony i kilka razy powtórzony, iz cena wiosnia- 
na między 38 a 39, a wyjątkowo tyłlso. 39 i/,l 
ar. w. w. z odtrąceniem drugiego procentu dla 
przychód nich chwiać się będzie, a to przy sprze
daży na w agęzaw sze bowiem dodawaliśmy, iż 
przy sprzedaży na nogach cena od oszacowania 
zawisła, a- tern samem częstokroć wyższą cenę- 
uzyskać można-. Sprzedaż wołów na ostatnich 
targach ołomunbeckich tylko- nadzwyczajnemu 
trafowi przypisać należy ,  i jakeśmy już poprze-

niczo- i teraz powyżej donieśli-, nie opiera się 
na żadnej stałej, posadzie; ileże dziś do zakon
traktowania oprócz 85-0 wotów ołomunieckicll 
do- 1000 wołów węgierskich stanęło i dla tego-

d) widoki na cały ten miesiąc, to j,est aż do- 
jarmarku peszteńskiego, na posadzie stosunków 
handlowych i  ilości wołów, przychodnie podług 
wagi- po 38 do 39 z odtrąceniem drugiego-procenlu 
brać będą m ogli; - gdyż po targu na odgłos wspólu- 
biegania się,, zaszłego pomiędzy handlarzami arze- 
źnikami z Bawaryi wyższej i niższej Austryi do 
150 szluli wołów ua promach dostawiono, które 
dopiero- w poniedziałek na targu sprzedawanemi 
beda. Zachodzi tu ta- okoliczność, iż właśnie, 
gdy to doniesienie kończymy, dochodzi nas wia.- 
domość , iż ltompanija rzeżiiików Fischer i Haub- 
ner z kompani ją handlarzy Steinbach. i K-a uf many 
pogodzić się miała. Trudno w tej chwili dójść 
prawdy, lecz bo pewna, iż jeden z członków 
kompanii Fischer illau bn er, mianowicie Heim 
razem z llaufmancm w tej chwili do Oło
muńca ruszył, a to w celu zapobieżenia dalszym 
przeszkodom w kupnie.. Może za późno nadjadą, 
a  tern samem jeszcze targ ten- ołomuniccki dla 
sprzedających korzystnie wypadnie , lecz. nieza
wodną jest rzeczą, iż handlarze-wszelkiemi spo
sobami starać się będą, poniesioną tak wielką 
stratę odzyskać; wypada przeto, właścicielom 
wołów galicyjskich, odstawy lak podzielić, by 
targów nie przepełnili-, a stanąwszy w Lipnilna 
z ceną się trzymać , na przypadek zaś, gdyby 
niżej nad wartość handlarze dawać zamyślali, 
prosto ruszać do Wiednia;, lecz nie -na oślep, 
tylko po otrzymaniu naszego doniesienia, które 
co tydzień w Weisskirclieu poste restante pod 
adresą jednego lub drugiego- p rzyb ywaj ącego 
oczekujemy. W tern miejscu zwracamy powtór
nie baczność, ażeby targi-olomunieckie 5go i 12go

czerwca, tudzież lOgo ll7goIipca nie były prze
pełnione,. o tej bowiem porze woły z. jarmarków 
węgierskich w mnogiej ilości do stolicy naszej 
przybywają.

H a n d e l  w ó d k ą :  Żadna gałęź handlu nie- 
podpada -tak wielkiej zmiauie- ceny w naszej sto
licy, jak handel wódką.. Handlarze nie ubiegają 
się o-kupno; j.est zapas, nie zawarto-żadnej sprze
daży, a jednak w  tym tygodniu cena podskoczyła* 
i płacono przed rogatkami-ża- stopień 30° po 27 di> 
do 28 kr. m. k ., zaś wyż 30° po 28 do- 29 kr. 
m. k. Zdaje- s ię , że handlarze tutejsi oczekują, 
dostayyy z Ga l i c y i k t ó r a  podług doniesień ma 
być znaczną.

Gdańsk d. 27. kwietnia 1839. W  tym tygo
dniu mało- było ruchu na naszej targowicy zbo
żowej z powodu nienajlepszych wiadomości z za
granicy. Znaczną ilość pszenicy dostajemy już 

■ z wody, której kilka partyj sprzedano ; pstroka
tej 130 funtowej płacą łaszt po 520, 530 do- 
540 zł. p r ., jasno-pstrokalej 130— 131 funtowej, 
po 570, 590, 595 do 600 zł. pr. —  Na żyto- 
bardzo- maty po kup, kupujący cofają się a ceny 
spadają ; —  w początku tego tygodnia płacono- 
łaszt pięknego żyta do 220 zł. pr. a dziś można 
dostać 122 funtowego za- 205 zł. pr. ■— Grochu 
pięknego białego, i- żółtego* łaszt po. 215 , 220 
db 222 '/% zł. pr. a średniego- gatunku 180 do- 
195 zł. pr. —  Jęczmień jest poszukiwany.; sze- 
fel czwartaku 105 do 110 funtowego płacą po- 
24 do 2<̂  srebr. groszy, dwojaka 109 do 112" 
funtowegó 28 do 30 ar. gr.. —  Ohm spirytusu 
kartoflanego 8.0 proc. podług. Tralesa 45%, do- 
16%, tal. pr; a tutejszego żytniego 83 proc. po
dług, Tral. 22 d.o 23 lal', pr. ( Preus. Handl. Z eit .)

Hamburg d. 30. kwietnia 1839. Z b o  z e t  
Od ostatnich dwóch poczt z. Anglii',, targ nasz 
na pszenice jest wcale lichy, a przy bardzo spa
dających cenach odbyt nader m ały-—  W e ł n a :  
W ostatnim tygodniu byl niejaki ruch w handlu 
wełną w runaeh, najwięcej w polskiej i w austry- 
jąckiej pośledniej i. średniej,’ w cenie- 14 do 17 
szylingów (42 do 51 talarów pruskich za cetnar)* 
Wszystkie doniesienia, z Anglii są mało. obiecu
jące ; wcale mierne ceny sa dzisiaj głównym, 
warunkiem do zbycia wełny w tamtą stronę.

(Preus.. Handl. Zeit.)

Londyn d. 26. kwietnia 1830. Cena średnia 
pszenicy w ostatnim tygodniu była 71 szyk; zas 
z ostatnich 6 tygodni 70 szyi. 4 den. za. kwar- 
ter; Cło od: kwarteru pszenicy na ten tydzień 
10 szyi. 8 den. (Preus. Handl. Zeit.)

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 19. JLlozinailóści.) 
B.edakcyja; J. N. Kamińskiego — Drukiem. Piotra Filiera, we Lwowie*


